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Nr. 5651. Lwów, wtorek 25 stycznia 1921 Roś XII 


Lewica Uważa 55 1 86 art, konsi. za nie do przyjęcia. 


milion 


Lewica uważa art. 34 I 36 w obecnem O utworzenie Izby b 
| brzmieniu za nie do przyjęcia. "drzewnej we Lwowie, 


Warszawą, 24. stycznia,  szłym sejmie stanowisko posłów obcych narodo- | Delegacya m. Lwowa u min. handlw 
(Telef) (m) W lewicowych kolach sejmo- WOŚG. którzy w ten sposób będą decydowali o i przemysłu. 
wych oświadczafą obecne, że zamiana artykułu Taważniejszych spornych sprawach, W skraj. 1 Warszawa, 24. stycznia. 
35, 36 projektu ustawy konstytucyjnej jest sta. "ych Oladh lewicowych dają do pa mania, że | (Telef.) (m). Mimister handlu i puzemysła 
nowczo nie do przyjęcia, Koła łewicowe wska. Siłowania prawicy. w Kierku bezwzględnego |. nowski przyjął delegacyę Obywatelską m. 
mja na przepfs, wymagający, aby wówczas sejm Przeparcią «bu powyższych. artykułów w ch © | wowa z prez. Neumznnem i pos. Haasnerem na 
mógł ponownie uchwalić obaloną przez senat w Cenom brzmieniu wprowadzić mogą jak najgot- | zeje, Deiegacya przedłożyla ministrowi pro. 
stawe jeżeli głosować będzie za ną trzy piąte, SZ4 leusekwencye, jekt utworzenia we Lwowie Izby drzewnej. Spra. 
głmujących, Naturalnie, Że wzmocni tę w przy- wa tą wySttwa Sẹ ma czoło zagadnień wschodniej 
raen Mf p Małogoiski, ze względu ną Nardzo znaczny Obrót 
! : bandlowy drzew Mis, Przano przyrzekł 
K. P. K. PRZECIW ARTYKUŁOWT 36, zwały listownie å telegraf cznie swoich członków | uwzględnić Gs m. Lwowa w apta do- 
arszawa 24. atomis, |do beuwanmkuwego przybycia na głosowanie | pomódz do zrealzowania tego projektu. 


kib pracy stytucyjnej opowradziął sję w i i 
Wór DE dE) anaita a 'UTRO GŁOSOWANIE. Traktat polsko-francuski 
który wprowadza kategoryę członków Senatu u- Warszawa, 24. stycznia, w zarysach gotowy. 
przywilejewanych, (PAT.) Jak podają dienniki, na porządku Warszawa, 24 stycznia, 


driiennym wtorkowego pos edzemią seimu będzie 3 
WSZYSTKIE KLUBY WZYWAJA SWYCH A p i ż | (Telef.) (m) Traktat handlowy między Fram 
CZŁONKÓW DO STAWIENIA SIĘ, PO akc POI E = cyą a Polską jest już w ogólnych zarysach @cto 


"pat li sldadz m rar 
f Warszawa 24. styczyła, oer PA AA pó Seth nad tymi jwy. Obecnie oba rządy ustalają w drodze telegra., 


(Tefet.) (m.) Wszystkie kluby sejmowe we-' ficznej ostateczne szczegóły traktatu, 
atà x Czesi żądaj 

[Wylosowara milorówka srrzedana we Lwow'e. kaidao | Gieszsńnć 
Warszawa, 24. stycznia. ,Z'emski Bank Kredytowy we Lwow'e pomtę s i 
ha T Ar E o a btopada a 3. radna. Poczatkowo sądzono, ż Mad) (W Sar 

. 0,775.,722 sprze została przez| mili i F .) (m czasie p 
ceówka im. p O wg ta zostałą sprzedana w Warszawie. cyi. w kwesty rektyfikacy! granic Śląskich Czek 
nietylko nie godzą się na ustęparwa dla Polski, ala 

kkszyną, 


Wielkie zainteresowanie pożyczką odrodzenia w Stanach Zjedn. ap. ISza BET 


Warszawa, 24. stycznia. | zo-terminowej sume milar i Pon DEMONSTRACYJNY STRAJK KSIĘGARSKI 

(Tetef.) (m). „Rząd polski otrzymał wiadomo- | waż skarb nę Kas tak skody "ke © Warszawa, 24, stycznia, 
ści ze Stanów Zjednoczonych, że pożyczka ©d-| czek, zapotrzebowanie to bedze prawdopodobnie (Tetef.) (m). Przeprowadzona rewizyw w 
rodzepa budz tam w elkie zainteresowanie. O-| pokryte tylka częściowo. Wielk'e zainteresowanie | ksiągarniach Gebethner i Wolf, raz Hoesich 
hecnie zażądano wysłania do Stanów Zjednoczo- |się peżyczką Odrodzenia w Stanach wpłynie a | stwierdz la, że księgarnie tę SProweazały w dro» 
nych oblgacyi pożyczki odnodzen'a, krótko i dłu-| poprawę kursu mark" polsk ej. dze przemyłwczej peryodyczne wywawnictwą 
wa | ZAgTANICZANE, sie postądające często d btu w o$ 


Str. 2 „GAZETA WIECZORNA”, Nr. 3051 


BRIAND O ODSZKODOWANIACH NIEMIECK, 


Paryż. 24, stycznia. 
(PAT. Wied, B. K. W odpowiedzi ma interpe= 
lacyę oświadczył Briand, że przedstawiciel Pran- 
cyj musi przy nadchodzących rokowaniach z » 
|Fantami posiadać wszelka swobodę dzialania. 


cębie państwa. Wiadze bezpieczeństwa publiczne-| merować. Związek księgarzy polskich uczwwszy 
go podkreślają przy tej sposobmości, Że komnm:.| się dotknęty posądzenem g ułatwianie rozszerza- 
Ści przemycali swoje odezwy do Polski najczę-|na psm bolszewickich, polecił swoim pelne m 
ścej pod postac ą pakietów opieczętowaych i za-| aby ma zmak protestu zamknęli ma jeden dzień 
opatrzonych napisami psm, które wolną prenu-| księgarnie. Następi to w pon.edzialek. 


Rrace konierencyi pok. ulegają zwłoce, Dalej — powiedzial prezydem — że przy utwo- 
3 T EA 3 naou zabiretu miarodajnemi były jedymię korzy” 
Z powodu chwilowej n edyspozycyi Joffego. ści Pramcyt. Od 2 lat nie otrzymywała Francya 


l Warszawa, 24 stycznia, |jest w poniedziałek. Jest prawdopodobnem, Że na|ŻAdnych wypłat ną poczet długów niemieckich 
(Telef) Tm) „Orten“ domosi z Rygi: Z powo- ltem posiedzeniu będzie ustalona redakcya punk- |PYłoby zaprzeczejiom sprawiedliwości, gdyby 
du chwilowej niedyspozycy: Joffego prace konfe- tów, tyczących się reewakuacyi mienia prywat- Sprawcy nies”częścia, które nawiedziło Bełgią 


rencyi pokojowej ułegają na razie zwłoce. Oficyad- | nego, PB rancyę, umiknęlj kary, Czy Niemcy . mają 
ye posiedzenie kcmisys redakcyjnej oczękiwame sk 24 ; [WS z tel wojny z nieuszkodzonemi kopaktiami 
węgla d fabrwkami, jak po pokoju frankfurckim, 


który otworzytby im wszystkie rynki, podczas 

OTWARCIE KONFERENCYI CZERWONEGO  |ferencyę otworzył min. łotewski Berg. Przema- | gdy maród, zuciąkowany przez nich, miałby być 
KRZYŻA W RYDZE. * wiał przeds'awiciel międzynarodowego Ozenw:-|w nędzy? Nigdy. Naród francuski, Świadomy 

Warszawa, 24 stycztia. |nago Krzyża, pos. litewski, pos. sowiecki i inni. |swojel siły, oo'elcuje od rządu i paramenti, aby 

(Telef.) (m) W Rydze toczą siz nbrady kom-|Przedstawiciel Polski oświadczył, ża.Poiska jest |zrmisiły Niemcow do przeświądczenią o zwycię” 
Berencyi Czerwonego Krzyża, w Sprawie reewa- |gotową ułatwić przejazd jeńców z Rosyi przez |stwie Francyi, Nasz system ne wyklucza siły 
kuacyj jeńców różnej narodowości w Rasyi. Kon- swoje terytoryum. woabyc Niemiec, Są tacy, którzy twierdzą, że 
x Framcya dlatego nie ujawniła przez dwa lata 

swoch żadań, aby domagać się spełnienia tych 
MIN, SIMONS O STOSUNKU DO POLSKI  |puszczać się będzie względem : Niemców aktów |żądań brutalnie, į w ten sposób przeprowadzić 
War.Zawa, 24 stycznia. |gwałtu i prowokacyi (?), jak to czyni obecnie, do-|swój program imperyał'styczny. Jestto zupełną 

(Teief.) (m) Z Berlina telegrafują: W czasie (póki granicom niemieckim będzie zagrażała (7). |nieprawdą (ogólne burzliwe oklask). Będztemy 
obrad, iktóre toczyły się w parlamencie niem'ec- dopóty zawarcie takieg układu będzie bardzo u-|na konferencyi jako wierzyciełe dłużnika, który 
kim mad sprawą wznowienia stosunków dyploma- trudnione. Wierzy jednak w możliwość porozu- |jogłosił niewypłacatność, Będziemy rozpatrywali 
tycznych i ekonomicznych z Rosyą s wieotą, mi- |mienia, do czego ma pewne dane. Usiłowania w |możliwość chwilową i przyszłość, Mówiono o sy 
nister spraw zagr. Simons oświadczył między in- |tym kierunku czyn'ono Ód początku zimy i trwają |stemie ryczałtowym Alianci bedą musieli zdać 
semi w Sprawie stosunku do Rosyi, że Niemcy |nadal. Byłoby rzeczą ogromnie ważną osiągnąć |sabie sprawę z możliwości rinansowych Niemiec. 
pragną rozpoczęcia rowropnej p.lityki i nawiaza- [porozumienie z Polską, w przeciwnym razie Pol- |Byłaby to naigorszą chw'la do ustalenia systemu 
nia stosunków ekonomicznych z Polską. Polka |ska poczyni na Górnym Śląsku kroki, mogące do- |ryczałtowego, gdyż wiązałaby sprzymierzeńców 
jednak musi również prowadzić taką samą polity- |prowadzić do rozłewu Urwi, Należy wszystko |ną przyszłość. Kasy państwowe niemieckie są 
wę, Układ ekon miczny nie wystarczy, konieczny |przedsięwziąć, aby temu przeszk: dzić. wypróżnione, ale osoby prywatne nazgromadziły 
gest taze układ polityczny. Dopóki Polska do- majątki, Należy stworzyć stosunek solidarności 
===> |Między temi osobami a państwem, abv uiatwiś 
3 z - Niemcom spełnienie ich zobowiązań. Sprzymie- 
Lenin usunął się cd spraw państwowych. ' |rzeńcy mię przyjęli żadnego warunku, postawło- 


A >, ; A ,_ _ |iego przez Niemcy, Sprawą znajduje się w sta' 
Warszawa, 24. stycznia tygodnia Lenin usunął się zupełnie od wszelkich Bom badan'a, Byłoby Pi ciie « R kżł 


Teki.) (m) Lekarze stwierd"fi u Lenina spraw państwowych j przebywa na, WSi w oko- | p-zskutecznem odwoływać się do »rremocy, zd 
ynaczne przenięczenie mózgowe i zabronili m na licy Moscewvy, r by Francya nie żyła w zgodzie zę wszystkimi ą= 
powien ozas wszełkiej pracy umysłoweń. Już od! lianami. Premier wskazułe następne na konie. 
ozność jednolitego ' postępowania, wywołanegg 
e a c zwycięstwem. Istnieje przekonanie, że atfamcdi m 
Powstanie arabskie przeciw Francuzom. -naja tę koniaczność | będą jednolicie postępowań, 

g ic leżeli nie umalą jednolitości, wówczas dadzą 

Francuzi opuścili Ale pa Niemcom możność wycofania się za znacznej czę. 

SME Warszawa, 24. stycznia, |trancuskie miały opuścić Aleppo, Arabowie mieli | ci ich zobowiązań. Jeż natomiast żądan'a pod 

<Telei.) m.) Radio mosk ewsk'e donosi o po- | zabrać Francuzom 3 armaty, wiele karabinów |-dres-m Niemiec będą ustałone i jeżełi będzie 
xstanju arabskierm przeciw Francuzom., Wojska maszynowych i jeńców. wydajność Niemiec wylaśniona, w iakim razie 


był i Ożga posłem na sejm — i powiózł niebezpie- uprosi pospolitego ruszenia, wolnej elekcyi an 
ANTONI PROCHASKA, (13) czną dla sejmu instruxcyę. Opiewała ona, by po-|wici trzecich nie ctrzyma, każe sejmik wiszeński, 
słowie n'e pozwoliłi na podatki w ziemi lwow-|by wszyscy posłowie w liczbe sześciu (z twown 


(i | W kich skiej, aż Ożga z powodu odbicia mu skarbca bę-|skiej, przemyskiej i Sanockiej ziemi) przy wyjściu 
$ yi I Te. W W 5 dzie satistąactus į że kwit ma mu być wydany,|dwóch niedziel, nie pozwalając na przedłużenie 
-o= "|gdyż okazał się, że się nic od niego skarbowi niejsejmu, uczyniii protestacyę i do nas na sejmik Jd- 
, |należy. Sobieski był na tym sejmiku wiszeńskim, | jechali. A jeżełiby kto, grozi sejmik posł.1n, muta» 
Piotr Ożga, podkomorzy lwowski. |odbywat z tymże narady w kwestyach sejmowych |ret to, takowy od nas bratersko przyjęty nie bę- 
chwali? się nawet uległością starego domown ka | dzie... 
(Ciąg dalszy), u Jakóba Sobieskiego, ojca ch rążego, mającego Prawdopodobnie teraz to dcpiero Ożga ode. 
Co do Lwowa polecono, by miasto ufor-|duży mir u ziemstwa w województwie. Co praw-|zwał się na sejmie z protestem i opowiadanie Ko- 
łyfikowano, na zamek dano załogę, a ŻY-|da, w instrukcyi nie polecono posłom wyraźnie, |chowskiego*), że on to oparł się żywo królowi na 
dów których w tym r ku studenci i pospółstwoi ak to uczym no na późniejszych sejmiku wiszeń- |sejmie, za poduszczeniem królowej chcącemu elek- 
pobiły w mieście, by chroniono od nadużyć. Skarb! skim 22. września 1666 r. odbytym, zażądać kary |cyi Kondeusza, dy tego sejmu odnieść należy. 
dłużny był miastu przez Rzptą w kwocie 100.000 |przepisanej na zdrajców przeciw tym, którzybyj "Pa abdykacyj króla odoyły się burzliwe sej. 
ma wojsko wydanej, aby był zapłacony natomiast, |za życia króla o elekcyi zamyślali lub praktyki |miki relacyjne po województwach z uchwałani 
przywileje nowe nadane miastu, owym sławnym |czynili, ale posłowie i bez tego polecenia czułi je. rokoszewemi, naznaczeniem doradców, Zwołany 
dyplomem porównywającym prerogatywy miasta |dno ze szlachtą i zamiarom królowej nie sprzyjali. przez Ożgę sejmik wiszeński, 6. czerwca odbyty, 
z Krakowem i Wilnem nie miał być przez seim Sejm na którym działał Ożga zostal zarwa-|wyprawił posłów do Sobieskiego, jako do hetma- 
zatwierdzony, natomiast podatki miejskie sztuko- |ny a œ działalności jego w myśl życzeń ziemian |na, Z podziękowaniem za przestrogę o Tatarach 
we i węzłowe zniesiona być miały, zaś pob:ry Z|pwowskich Świadczy to. że i na sejmiku przedsej-|i prośbą, by nie tyfso na Czarne morze ale i na 
miasta tdące na fortyfikacyę obrócone. Charakte- | mywym 7. lutego 1667 r. odbytym obrano go po- [Bałtyk miał „oko, mają bowiem wiad.mość, że 
rystyczny to rys działalności posłów wojewódz- |stęm ziemi lwowskiej i to wraz z nieprzyjaźnym |Ńotudeusz wsiada z wojskiem dg Prus. pod preteks 
twa na tym niędoszłym sejmie, że krół p:łecił|my star'sta krośnieńskim, krewkim Karolem Fre- |stem posiłków franovskich. Do wojewody Jabło- 
chorążemiu koronremu Sobieskiemu, wyznaczając |drą. Zanieśli oni ponownią na sejm wrogą zamia- |nowskiego wysłano zaproszenie by do rich przys 
uadto kasztelana kamienieckiego Bieganowskiego rom królowej instrukcyę, opiewającą, że gdyby |iechał, skoro wsiądą na k- nie pospolitem ruszew 
i Ożgę podkomerzego, by żydom Iwowskim upew- |Kondeusz ważył się klejnot ojczyzny wolną elek- |niem. że pułkownikiem obrali kasztetana Fredrę £ 
pii bezpieczeństwo od Studentów i pospólstwa, i|cyą łamać, ma być na wieczne czasy wyklucz ny |do kierownictwa Ożgę i chorążego warszawskiego 
že tym żydom wydał król listy Żelazne. iako kandydat do etekcyi a ktoby się ważył pro- | Krosnowskiega 
Obaj, ch rąży koronny i Ożga byli obecni na |mować go, ma być uważany za wroga ojczyzny. 
sełmilku przedsejmowym  wiszeńskim, odbytym |Ce bardziej posłowie mieli presić króla, aby do- 
49 lutego pod laską Jana Stawskiego podczaszego |trzymał przysięgi, praw swobód szlachty a mia- 
twowskiego. Wraz z Maciejem Gołeckim obranyluowice wolnei elehcyl nie łamał, Jeżeli się nie 


*) Annal. Clim IL L 6 p. 267. 
(C. d. n) 


s 


M». 3651” 


vgdzłe pewnom, że Niemcy nie ukna następstw, 
gdyby próbowali się cołnać, Musimy naszym 


„QAZETA WIECZORNA", > 


sprawy Gdańska, Na posiedzeniu tem będzie też 
prawdopodobnie zarianowany prezes komsyi 


sprzymierzeńcom wyjaśnić, że interes wszystkich | portową w Gdańsku, 


wymaga uzyskania trwałego pokoju (okłaski). 


Rozmaitości telegraficzne. 


XPAT.) Delegacya Sowiecka w Warszawie, 
W najbliższym czasie przybyć ma do Warszawy 
delagacyś Sawiecka, którą ma przeprowadzić 
kontrołą wytłconanią uctrwal w sprawie reewa- 
kuącyi jeńców i ewakuowanych, anałog cznie do 
kontroli dełegacy! polskiej z p. Załeskim na cze' 
le, która z początkiem lutego przyjedzie de Mo- 


glowy, 

(Tefkf.) (m.) Co mówią radia bolszewickie? 
Radia 2 Mositwy głosi, jakoby Polska wzmacnia. 
ta swoje zbrojenia. W innej depeszy iskrowej, na- 
danej przez Stacyę moskjewską, Cziozerńn pro 
poniije rozpoczęcie układów gospodarczych mię- 
dzy Rosy a Rumunią, 

(Telt) (m.) Warszawa w ciemnościach, 
Skutkiem wybuchm streiku w eliektrown' War- 
szawa tonela worgraj wieczór w ciemnościach, 


Przyczyną strejku było niewydanie robotnikom |ża!a do 


deputatów za Hstopąd i grudzień, 


(Tetet.) (m.) Bolszewicy f%rmeńżscy unieważ. 
nil| porozumienie z Turcy, Radio bołszewickię z 
Moskwy donosi, że bojszewicy ammeńscy Unie. 
wążniń porozumienie z Turcyą i oświadczył, że 
mie dotrzyma Żżednego zobowiązanią wobec eg" 

ti . 

l (Telel.) (m.) Anglia interweniuje na rzecz 
komunistów, Z Budapesztu donoszą: Rząd an- 
gielski zwrócił s'ę podobno do Honthy'ego z e- 
nergiczmem żądaniem ułaskawignia skazanych mą 
śmierć komisarzy ludowych, zaznaczając, że wy” 
konanie wyroku dowodziłoby nidzwykłego o. 
knucjeństwa rządu węgierskiego, Miarodajne kałą 
budapeszteńsk:e podnosza, że interwemcya ta jest 
Iwynkierń świeżo wznowionych stosunków Atr 
igi ze sowietami. 

(PAT.) Zatonięcie łodzi podwodnej. Donoszą 
urzedowe z Londynu, że w nocy 2 20, ną 2ł, bm, 
(arygielska łódź podwotiną „K 5“ zatonęła w Ka- 
nale La Manche wraz z całą zaloga, Łódź nale- 
statków podwodnych najnowszego typu. 
Przvozyma katastrofy było zderzeme się łodzi z 


(Telet) (m.) Streik sZoferów w Warszawie. drugim statkiem, 


Wybuch w Warszawie strejk szołerów ma tle e~ 
konamtcznem. 

(Telef.) (m) Prawosławny biskup krzemie- 
nieck] Dymitr przyjechal do Warszawy, 

(PAT.) Rząd pośSki mianowal członkami ra 


ROZMOWY TELEFONICZNE Z WIEDNIEM 
ZAMKNIĘTE. 
r Kraków, 24, stycznia, 
tTetef.) (m.) Czyrmmiki miar dae. chcąc po- 


sum 3_ 


| zaja do słnżby wojskowej, której inż małą poda 
. statkiem, 


W OBRONIE BOLSZEWIZMU. 


„R dnyj Kraj“ pisze: „Dziennik Ludowy" organ 
lwowskiej P. P, S. podjął się obrony „Woperedu*. 
Nam wydaje sę obrom ta dziwną, gdyż „Wpe- 
red" nie był psmem ukra ńskiej partyś robotniczej, 
lecz organem grupki młodz utkich komunistów, 
którzy naduży'wając proletaryackiego, Socyal Sty» 
cznego hasła, szerzyli w kraju atmosferę wzar 
jemmej waśni | n enaw ści na korzyść czerwonych 
towarzyszy z zą Zbrucza. Przecież niedawne ta 
czasy, kedy „Dzienn k Ludowy“ atakował „Wpe« 
red", nazywając redaktorów jego agentamń intere 
nacyonalizmu rosyjsk' ego. Czyż mamy „Dz emmb 
kowi“ przypominać tę czasy? W takiej atmoste- 
rze, jaką szerzył w kraju „Wpered“, ngdy nia 
dojdze do porozumienia, o którem sobie obecnie 
przypotnn'ał „Dziennik“ nie znajdujący ani słowa 
wówczas, kiedy my w 'nteres e porozumienią WY 
stępujemy z uzasadnionem żądamiami narodu naw 
szego. My pojmujemy również wolność prasy, a 
| »Dzienn kowi“ nie zawadzi, jeżeli mie będzie taii 
'gorączkować się w obrone nie socyalistycznegą 
| lecz komunstycznego szkodliwego organia* 


a 

PRUSKIE MARKI. ; w 

„R. Kraj” donosi, że poselstwo ukra'ńiskie w 
Niemczech nadesłały do Wiedna 50.000 korom 


anstryackich ma potrzeby niezamożnych studen- 
tów ukraińsk ch w Austryi, 


dy pontowej w daństm Dra Amtoniega Bormana, łożyć kres szalejącym oigiom paskarstwa speku- 
Dra Sł Sławskdego. Wacława Gattliką j Stela. lacyą walutowa, mająca na calu Sztuczne obni- 


c : GDZIE ONI SIĘ JEDNOCZA. 
ną Gralbskieko, a mominacya piątego crłonka na. żenie wartości marki polskiej, oraz. aby położyć 


Korespondent „R. Kiaju'* domosi, że w lednytm 


i Ha 


stap nóżnież, 

(PAT) Kdniavą dla uregulowania Spraw 
tranSsitowvch miedzy Niemcami a Prusami 
Wschodn'ewi przez korytarz polsi j Wisłę za- 
końozyłą swoi orara, 

(Telef) (m. Śl-leró zwycłazcy z pod Pir- 
dnika, Umarł w Bełorądzia watewodą Mssicz. 
Prerzah ion adhedzia sie kosztem maństwa, 


Fyziekem Misicza hvłą mupelną klada amni anl 


ztwarkiej mad Pudnikiem w r 1914 Armią ale 
stryacką dowodził wówczas gen, Potiorek. 
a + . 

(Telet.) (m.) Program najbliższego, posle- 
dzenia Ligi Narodów. Z Genewy telegrafują: Naj- 
bliższe posiedzem e Rady Ligi Narodów odbędzie 
się 21. lutego pod przewodnictwem pos, brazyłij- 
sicjego Cahna, Na por”ądku dziennym znajduje 
się sprawa zorzan'zowan'a plebiscytu ma obsza- 


sag Wileńszczyzny oraz ostateczne uregulowanie 
à. CHYBINSKI, 
~ Z cyklu: „MUZYKA TATR", 

—— 

VL 


W Rostoce pod Wodospadami 
Adama Mickiewicza. 


„kres srpiegastwu, zarzadzity zamknięcie telefoni- 
lcznwoh remrów z Wiedniem. Na poszczególne 
rozmyeiwy potrzehą osobnego pozwolenia ze stro- 
ny D. O. Q. w Krakowee. - 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 24 stycznia, 
NA TROPIE SPISKU RUSKIEGO. 

Z Czortkowa otrzymaliśmy dziś wiadomość, że 
zarządzonoe tam szereg aresztowań osób z intel - 
| gency; ukraińskiej podejrzanych o knowania 
| zbrodu'cze przeciw rządowi polskiemu. Dotych- 
czas ma być aresztowanych około 30 osób, ą zna- 
m enny jest fakt, że tamtejsi włościan e ruscy, 
mimo usilnych zabegów ze strony 'rozag towa- 
nych prowcdyrów, nie dali się wciągnąć do sp- 
| sku. Twierdzą ori, że są zadowolen z obecnego 
położena i czują się szczęśliwi, że ich mie pocią- 


ra My e w %..A 


[nisko zarnknięte, pozostaw one na niczyjej opie- 


|ce. Bantuć jest antysią, prymasem góralskich mu- 


je 25 „(iymnym na całą Pojskę, Ma ważniejsze 
Sprawy, niż opieką nad turystami obojga płci. 
|Gasom odejde ze schromiska „na chwilę", a 
„dhwiła'* może trwać pół dną, albo cztery godzi- 
ny, ale także i dwa dni, To zależy od „interesów** 
Bartusia, uważającego się za wyjątek między 
wyjatxowynmii mawot Podhalanami. Jest Ślebadny 


Zmęczeni całodziennyjn połowem w «yrbnych |iako góral; a jako „muzyka“ wce też dobrze, że 


wąwocach i jarach leśnych Rybiego Potoku 
ı Białki, oszołomiemi hukiem i szumem wodospa- 
łów, dotarlśmy fa i mój przyjaciej kap. R. B. 
do schromsdka w Rostoce, aby spędzić wieczór 
yrzy. muzyce słynnego Skrzypka góralskiego, Bar- 
iłomieja Obrochty z Kościelisi owych Polan, zwa- 
nego poufale „Bartusem*. Obiecywaliśjny sobie 
wiete emocyi nruzycznych, spotęgowanych blo- 
ğem uczuciem zupełnej samotności w głębi przy- 
«dy Tatr, gdzie na w dok niebotycznych olbrzy- 
nów granit wych i zielonych zboczy możnaby 
jpiewać: „Introibo ad altare Poloniae,“ Fiotko- 
e smugi cieniów przechodzących w granat i kir 
1ocy. zapach dymu £ jodłowego drzewa, szum 
Jalekich wodospadów, ciemna toń lasów, trzask 


| grać należy wy gdzie, bo gdzie muzyłdą, tam i wi- 

uo. Zmajornych i przyjaciół ma w Zakopanem 
w elu, ci zaś „mają go za œo“. Dlatego też nie 
zdarzają się mu dwis rzeczy: nie wyrusza ze 
schroniska bez skrzypiec i nie "wraca bez wina. 
A wino jest potrzebne; snyozek biega „fryśko”, 
czasem aż „do wścieku*. Dlatego goście i zna» 
łami są też mpatrzebni. „Jakoz bees grał zbójnic- 
kiago lebo drobnego bez ducha?“ 

Bartuś, dziś już stedmdr'esięcioletni staru- 
szex, ale łkrzepki i nuchliwy, zna mało, lecz d^- 
brze: Tatry, polowanie, wino i muzykę. Wie je- 
dnak bamdao wiele; jest Ulysesem i dyplomatą. 
Nie sikodzi: skrzypiec ne zabiorą, a Życziiwych 


Nie zdziwfliśmy się jednak zastawszy schro- 


z obozów dla ukr. internowanych w Niemczech, 
założono „Ukra ński Komitet oświatowy", który 
ma na celu kulturalne zjednoczenie Ukra ńców. 


O UNIWERSYTET W STANISŁAWOWIE. 

„Obnowa* przemawia gorąco za założeniem 
uniwersytetu ukraińskiego w- Stanisławowie 
„Stan sławów — czytamy tam — ma pękną tra. 
dycyę, jako s edziba rządu Z. U. R. i gdyby tama, 
obok uniwersytetu założono wielką i odpowiada 
jącą swoim zadamiom bibl otekę un'wersytecką, a 
także laboratorya, Ściągwąłby on z pewnością aa- 
szą młodz eż akademicką z zagramicy. Miasto te 
niezupełne dla nas prow'ncyonalne.*  Arrykul 
| kończy się apelem: A więc wołamy: un'wersytet 
kra ński w Stanisławowie? Dobrze! lecz niechaj 
on będz'e postawiony na Stop'e europejskiej, 


stączają się raz wirąz na Rastokę i Wodospady, 
Lago WOńczy Się dlą aago WLEdy, gdy nikt już 
lie ma Ouwiazi pójść w góry, gdy pierwszy Śnieg 
spadn.e w kKospoce, Tam się czuje Bartuś najte+ 
piel. Nadejdą jesienne dni; księżyc osw.eca wief- 
kie prestrzenie, na których odbywa się rykowiss 
0, Wiudy baitus me może spać; ale nę ryk 
rogaczy przeszkadza mu w Śnie, tyłko jego dobry 
bauryoryzm. Bartuś bowiem nigdy nie wigqwal 
wyłącznyt(ih praw Prusaka Hohen|ohego do lasów 
i zwierzyny w Jaworzynie, Jest konserwatystą 
i nie jubi nowych zwyczajów; nie sprzeciwia się 
nigdy gadycyi szkoły, z kwórej wyszedł. Tylko 
Hohenlohe wprowadził jakieś nowe zwyczaje, ba 
swój zwierzyniec otoczył wysowim płotem. Ale, 
chwalić Pana Boga, płot — nie mur; może się 
zwalić — sam. Bartuś zaś i jako „muzyka“ i żaky 
„polowac”  wznaje zasady swego mauczycielą 
t majstra, Sabały-Krzeptowsk: ego, u którego ditt 
go temminował, Zasady proste +  „honornę*; 
w Rostoce nabij, w Jaworzymie zabij, a co zabi 
jesz, to twoje, choćby „tyrole* Hohemlohege 
posyłąli za tobą protesty z Mannjichara, Dobrzą 
jest w dzień grać na skrzypcach, ale lepiej 
w nocy pójść na drugi brzeg Białki na „polowa 


znajamych ma dość. Rozdał synom swe domy |CKĘ', a rzeczą księżyca je st.abyś tóg nie „polu 


załęz łamanych nocą przez błądzące w czasie |w Zakopanem i Kościeliskach i kuratela sama się 

rykowiska raracze. fosforowe gry gwiazd na ta-|zdjęła z niego, „Sloboda“ wróciła, n gdy go w rze- 

jemnio”yym fimmamence, a wśród tego dźwięki |czywistości nie opuszczając, Zresztą o tych do- 

skrzypiec Bantusiowych, śpiewających melodye o |mach wykt wiedzieć tylko w zim'e, gdy w Ros- 

czarze rzeczy dawnych a więcznie nowych; peł-| pce siedzieć nie można, bo z pod śniegu tylko 

se żaru i tęsknety, Żartu Í Smnutkcu... | dach schroniska wybtaje, a lawiny w Wołoszyna 
. 


mał* i „kasi ni» zatracił dźwirza", 


honanrnie, , 


SC. d. .n.) 
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Zgon Wład. Żeleńskiego. 
Lwów, 24. stycznia. 


1727, o której to pisał Krasicki w iście dg Sta- 
nisława Pomatowskiega: 
„|„Gdzię wdowa niemodna, zgorszeniem Warszawy. 

Wozoraj wieczór zmaił w Krakowie ojcec Zamiist rolowana oiii y 
wybtnego p'sarza, znakomitego tłumacza dzieł e AA i, 
francuskich Boy'a, Władysław Żeleński, kompo- | POd pracą się bawi, śmie myśleć o ro 

I pośród kmieci swoich bardziej mieszkać woli 

zytor twórca oper „Gopłany”, „Konrada Wallenro 
da“, „Janka“, oraz wielu utworów fortepiano- Niż blyszczeć w wiełkin Świecie” 
wych, kameralnych t symfonicznych. W adomość 
o Śmierci rozeszła się po Krakowie późnym w €- 
ezorem, w czasie koncertu Józefa Śl wińskiego. 
odbywającego się w sał' Sokoła. Na wieść p zgo- 
mie dała zebrana publ czność spontanicznie wyraz 
mczuciu głębokiego żalu przez uczczenie na miej- | 
scu pamięc" Zmarlego. Na estradę wystąpił prof. 
Bursa i wypowiedział mowę żałobna, a prof 
Św ński odegrał marsza żatobnego Chopin'a. Pu- 
bliczność wysłuchała go stojąco. Na tem koncert 
Bie zakończył 

Władysław Żeleński urodził s'e w Galcyt w 
r. 1837 w majątku dziedz cznym Grodkowice 
Dzieciństwo jego nie było „słełskie, znialskie'Ojciec 
padł w tragiczny sposób ofiarą wypadków 1846 r., 
w cztery lata później w Krakow e, dokąd matka w 
celu kształcenia dz'ec; przesiedlita się — wszczął 
się gwałtowny pożar, który zn szczył prawie cale 
miasto, a wskutek którego pon'eśl' znaczne straty 
t Żeleńscy. W takich warunkach rozpoczął Żeleń- 
ski swe studya gmnazyalne, rozwijał umysł 
serce, kształcił wraźliwość przyszłego artysty. 
Nad swem wykształcen en muzycznem pracował 
u Franciszką M reckiogo, teoretyka, kompozytora 
t profesora śpiewu. U niego uczył sę do r, 1859, 

Późn' ej wyjechał do Pragi, gdzie przebywał 
kło r. 1866. Studyował tutaj nauke kompozycyi, Uu- 
częszczał do szkoły organistów ' na kursa un'- 
wersyteck'e. Opuszczając Pragę, otrzymał patent 
z ukończenia klas organowych i dyplom «miwer- 
sptecki doktora filozofii. Dalsze studya odbywał 
w Paryżu pod kierunk em Damckego. 

W r. 1870 udaje się na wyc eczkę do Warsza- 
wy. Pod działan em sympatycznego przyjęcia 
pozostałe jednak tutaj na Stałe. W towarzystw ej: 
muzycznem zasiada jake członek komitetu, w kon- 
serwatoryium zaś obejmmje stanowisk, profesora 
harmonii, Wydaje tutaj cały szereg dzieł na for- 
tepam i skrzypce. Po kilkuletniej wyczerpujące: 
pracy na stznow'sku dyrektora Towarzystwa mu 
zyczmego, zapragnął spoczymku i c'szy, by módz 
swobodniej pracowć nad swymi utworami. Posta- 
awia zatem powrócić do Krakowa. 

W Krakowie pozostawał od szeregu lat na 
stanowisku dyrektora konserwatoryum krakow. 
siego. Ostatn e lata spędził Wiadystaw Żeleńsk 
w ogromnej nędzy. 

Wreszc'e litościwa Śmierć przecięła pasmo |, 
jego smutnego i ciężkiego żywota, 


Jednakże wracając z Siemiatycz, gdzie praco- 
wała uczona niewiasta, piszę już Z uznaniem w 


następnym liście tenże autor: 


„Gdzie Wieprz płynie korytem wązkiem pg 
jiem 

Taż sama pani w Kocku, która i w Wysokiem — 

Wszystkim chłopom, losu 

ŻYCZĘ, 


Jaki mają Wysokle, Kock į Siemiatycze". 


mieszczanom tego 


Mowca podał zd przykład tę najstynniejszą 
polską ogrodniczkę i wezwał kobiety do wspól- 
działania 'w tej pożytecznej pracy. Podniósł zara- 
zem, że Lwów, który posiadał niegdyś wiele pię 
nych cgrodów, zatracił je dziś, na czem stracil 
nietylko zewnętrzny jego wygląd, ale i warunki 
tygieniczne, Wkońcu zwrócił mowca uwagę, że 
-acyonałne i na wielką skalę zasrojone ogrodnic- 
"wo będzie bardzo skutecznym środkiem przeciw 
drcżyżnie. 

Prof. Kubik w referacie na temat pomocniczej 
armii ochotników pracy zawważył, że obecnie 
przychodzi naisposobniejsza pora do uruchomte- 
nia wszystkich działów pracy, a zwłaszcza zwię- 
‘szenia przdukcyi rolnej, oraz nadmienił, e pr- 
'euowana armia składać się będzie z warstw za- 
równo inteligentnych, jak robotm czych i nie ma 
hynajnmiej na celn szkodzenia interesom robotni- 
ków. Referent proponuje stworzenie 4 kategoryi 
tego rodzaju ochotni ów, Mianowicie: młodzieży 
szkolnej, warstw urzędniczych į inteligencyi, ro- 
botników. wreszcie zdemobiłzowanych żołnierzy. 
Ta osobliwa armia,. podobnie jak armia zbrojna. 
kóra zdziałała „cud Wisły”, dok'na dziś „cudu 
oracy* — zwiększy produkcyę, wyzyska sisarby 
akie posiadamy w ziemi. W tym celu należy 2o0T- 
zanizować osobny komitet į urządzić kursa dla 
<ierowu ków działów ogrodniczych oraz zakładać 
qpółki r me, działkowe i ogrodowe. Należałoby 
także zmienić system rozdawnictwa działek. kitó- 
re dotychczas m'ały charakter akcyi dobroczyn- 
nejNależy zaś zorganizować je na zasadach współ | : 
dzielczości. Młodzież saolna zorganizowana 
dzie w drużynie r boczej. 

W dyskusyi rotmistrz Śniadowski zwrócił uwa 
ge na konieczność zaopatrzenia inwalidów w 
działki ogrodowe, kapitan Wróblewski przyrzekł 
imieniem gen. Lindy i gen, Lamezana pomoc ze 
strony wojsk wości w kiernm'm omganizacyi armii 
ochotników pracy wśród wojska, radcą Lewicki 
ząpewn'! pomoc ze stromy Rady szkolnej krajo- 
wgj w kierunł u propagowania tej fdei wśród mł - 
dzieży. Wybrano komitet, któremu powierzomo 
zrealizowanie rzuconych myśli. 

P'erwsze posiedzenie komitetu odbędzie Się 
w najbliższą niedzielę c godz. 11 przed południem 
w sali Towarzystwa gospodarskiego ul. Koperni- 
ka 1. 26. 


bę- 


Zwrot do pracy na roli. 
Lwów, 24 stycznia, 


(mg) Rozpoczęto w mieście naszem pracę bar- 
dzo pożyteczną i bardzo na czasie: af.cyę w kie 
funku pobudzenia społeczeństwa miejskiego do 
pracy ry ogrodzie i na ral. 

Przez racy nalne rozdzielenie działek ogro- 
dowych, pouczenie ludności o Sposobia ich uprawy 
i tworzenie spółek ogmodowych i rolnych, wcią- 
gmąć Zamierzają inicyatorzy tej akcyi ludność 
wszelkich warstw społecznych do pracy rolnej |! 
stworzenie w ten sposób armii ochotników pracy, 
której cele i organizacyę omawiano na odbytem 
wczaraj w sali Tow. gospodardiiego zgromadze- 
nit przy udziale przedstawicieli wojskowości, Ra- 
dy szkolnej krajcwej, oraz różnych Towarzystw 


W przededniu strajku 
robotników szewskich. 


Lwów, 24. stycznia. 

ćb) Robotnicy Sszewscy zażądał: podwyżki 
płac a 75 prc. dla wszystk ch 3-ch klas, Komisya 
cennikową korporacyi majstrów szewskich przy 
portraktacyach z delegacyą  robotnków zgo- 
i organizacyi. dziła się tylko na  podwyższene płacy 

Przewodniczący rektor Politechniki Pawłik 0-! o 50 pre. Pon ewaź jednak robotnicy w ultimatyw- 
mówił w zagajeniu pożytek, płynący z uprawy | nej drodze zażądał po"wyżki n 75 pre., wobec 
gruntów pod.niejskich — pożytek zarówno realny, | tego korporacya zwoła! ‘toraj ogólne zgroma- 
ias i moralny. Zachęcając do tak p żądanego u|dzenie szewców, celem icca odpowiedniej u- 
nas zwrotu do pracy fizycznej na roli, wspomniał | chwały. 
mowca o jednej z dawnych Polek, która wielkie Zgromadzeni przewodniczył p. Janczyszyn. 
zasługi położyła okcło rozwoju ogrodnictwa, wy-|! Sprawę podwyżki ogólnie referował p. Florsch, 
dając wiete dzieł z tego zakresu ] zakładając pier- zaś szczegółowo srecyalnie co da II klasy omówił 
wsze muzeum przyrodnicze w Połsce, Byla te sprawę p. Kaczorowski, Z przemówień tych mow- 
księżna wcjewodzina Bracławska. urodzona w r. Gów iak i następnych wywikało, że majstrowie 


, 
a 


My. 3551 


szewscy w poczuciu swych obowiązków. obywa 
ułskch ne godzy się na podwyżkę 75 pre. Uiale- 
ro, pomiewąż ciężar tea spadnie natychmiast na 
comsumeontów, a to tembardz ej, że żądania robot- 
uków Są stanowczo za wygórowane. Rubotnk 
i klasy zarabiał dotychczas dziennie 495 mk. 
węc nrajstnowie uważają, że mawet przy dzisiej- 
szej szalonej drożyźnie podwyżka tej płacy o 
*Q pre. powinma być wystarczającą. 

Po bardzo obszernej dyskusyi whwalf zero 
madzeni podwyższyć cennik o 50 pre. Ponieważ 
jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy robo:n'cy tę 
podwyżkę przyjmą, pizeżg należy oczekiwać wy- 
buchu strafku, 

Przy końcu dyskusyi wyłon'ła się jeszcze ie» 
dna ciekawa kwestya, a m anow cie sprawa prze 
strzegania solidarności przez majstrów. Doszło 
bowiem do wiadomości zebranych, że z powodu 
braku robotnika, perwszorzędne rmy szewskie 
lcytują sę wprost w pozyskaniu czeladzi it nie 
oglądając się na żadne uchwały, płacą czelądni. 
kowi żędaną kwotę, którą późmej w tróinasób 
odbijają na klientach i łamią w ten sposób sol dar- 
ność ogółu majstrów szewskich. By temu przy 
ewentualnym obecnym strajku zapobiedz, wybrali 
zgromadzen specyalną komisye, złożoną z 5-ciu 
sob. która będzie miała za zadanie przestrzegać 
wykonania uchwał : nie dopuścić ewentualnie dy 
naruszen a ich ze strony niektórych firm, Na tem 
zgromadzenie zaki ficzono, 


Przeciw bezpedstawnym 
a krzywadzącym zarzutom. 


Lwów, 24 stycznia, 
Otrzymujemy następujący komunikat z o- 
gólno Akadenrckej Egzekutywy we Lwowie.. 

1) Ogólno-Akademickz Egzekutywa we Lwo- 
wie, po zbadariu materyałów, zebranych przez 
wyłonic ną ad hoc Komisyę w sprawie zarzutów 
uczynionych kol. Przedpełsk emu, przewodniczą- 
vemu Egzekutywy przez p. Rafala Chrzanow- 
skiego i ogłoszonych w „Słowe  Polskiem* 
(Nr. 474 z dnia 12. paźdz ermika 1920) orzekła na 
posiedzeniu, odbytem dna 18. stycznia 1921 w o- 
becnośc: członków reprezentacyi całej młodzieży 
akadem ckiej we Lwowie, że wszystkie te zarzu- 
ty są gołosłowne, zupełne bezpodstawne, nie 
zgodne z prawdą i podyktowane a ile nie bra 
kiem znajomośc stosunków — to BEA złą wo- 
'ą i osob stą animozyą.  Nieprawdziwość owych 
zarzutów stw erdzili zgodnie bez wyjątka 
wszyscy świadkow e. Niezależnie od nas do tego 
samego wyniku doprowadziły Śledztwo władz. 

Zarzuty te wyrządzają cężką krzywdę czło- 

wiekowi, który zarówno w Rosyi, jak w kraju, 
nigdy an' na korzyść bolszewików. ani na szkodę 
wlskośc nie działał, Przeciwn e kolega Przedpeł. 
sk, zawsze z całem zaparciem i poświęceniem sę 
oracował wybitn e dla sprawy polskiej, której po 
dziś dzień służy, św ecąc prrykładem dla wszyst- 
kch, nie tylko dla akademików. 

2) Egzekutywa Ogólno-Akademicka wyraża 
kol. Przedpełskiemu (w związku z powyższymi 
zarzutam ) najpełniejsze zaufan e, uząranie į podzię 
kowanie za jego dotychczasową dzałaltość na 
stanowisku przewodniczącego Egzekutywy. 

3) Ogólno-Akadem cka Egzekutywa postana- 
wia powyższe orzeczenie wraz z rezultatem do- 
chodzeń przesłać dą wtadomości Mm. Spraw Za- 
granicznych. M'n. Spraw Wojsk., Rektoratów U- 
n wersytetów i Politechnik w Polsce ; Syndyka- 
towi Dzienm karzy Polskich we Lwowie. 

4) Ogólno-Akadem cka Egzekvtywa postana- 
wia ogłos'ć w pismach krajowych powyższe o- 
rzeczenie, wraz z dopisem, że wszelk e materyaty 
do tej sprawy zebrane, znajdują się w aktach 
Egzekutywy i są każdej chw li do przezlądnięca. 


NADESŁANE. 


CHYROWIACY 


tórzy chcą być na zebraniu Ž. b. Ch. raczą 
się zgłosić osobiście w Sekre'aryacie Ka- 
syna i Koła Liierao. dnia 24—25 stycznia, 
miądzy g. 6 a 8 wiecz. — Prezes Z. b. Ch. 


Eino „LE VJ“. 
wspanialejtragedyi 
włuskiej w 6 akt 


z Luty Dorian 


DAMA ZE SŁONECZNIKRAMI. 


słynną z piękności i toalet. Kobieta-wampir, w której szponacł: zamiera ży cie, © JĄ 
jak powój sułata duszę — 
_ OE (ALI m EE 


„OAZCIA WIECZORNA”, 


Wyświetla obecnie 


w cieniu jej, jak w cien u słonecznika, ginie wsz: stko. 
c TOER T, JE MA: "| W. AE ZWNNE 


Bandyci przed sądem doraźnym. 


Lwów, 24. stycznia, 

U bram głównego wejśca do sądu karnego 
przy ul. Batorego panuje dziś niezwykły  sratłok. 
Setk' ciekawsk ch chciałyby sę dostać na rozpra. 
wę przed sądem doraźnym, u samego jednak 
wejścia spotykają się z odmową, gdyż dwóch u- 
mundurowanych policyantów nie wpuszcza do 
sądu nikogo, oprócz osób urzędowych, zacpatrze 
nych w pewne wezwania j bilety wstępu, Których 
jednak wydano bardzo małą ilość, ze wizględ! na 
to, że rozprawa toczy się w małej sal rozpraw. 
Trzeba przyznać, Że przewodniczący rozprawy 
sędza okręgowy Narotski wydał z całą lojalno- 
ścią zarządzenie, by reprezutantom prasy nie ra. 
bić trudności. W skład trybunału 'wchodzą jako 
asesorowie sędziow'e: Sedier, Kostecki, Dwo- 
rzak. Bronią: oskarżonego  Fodoryka adw. 
dr. Link, oskarżonego Tatarzyńskiego adw. dr. 
Akser, a Jumga recte Kurzeta adw. dr. Peracki. 
Około godz, 9 wprowadzono wszystkich oskarżo- 
sych skutych w kajdanki na salę rozpraw, w oto- 
czeniu kiku Żołnerzy z naieżonymi bagnetami. 
Dwóch żołmierzy zajęło miejsca za oskarżonym, 
zaś Dy dwóch usiadło po lewej i prawej ich stro- 
nie. Siedzą gd lewej ku prawej Jung, Tatarzyński. 


Fedoryk, Qodzimą 9.30 rozprawa jeszcze się nie 
zaczęła. 
5 a * g 
Okoto godz. 10-tej przewodniczący otworzył 
rozprawę, odczytuiąc rozp rządzenie wprowadza 


jące sądy d.raźne, oraz konstatułąc, że rozporzą-| 


dzenie to zostało w przepisanej formie podane do 
publicznej wiadomości Po udebraniu generaliów 
od oskarżonych podprokurater Qürtler wnosi na- 
Stępujące oskarżenie: Oskarżam Michała Fedory- 
ika, Władysława Tatarzyńskiego i Hermana vel 
Herszika Jimga recte Kurzera o zbrodnię z par, 
192, 194 i 195 ust. karnej przez to popelnioną, że 
dmia 14 stycznia br. z bronią w rebu przez zagrow 
żenie i czynny gwałt tak działali, że Lizermam wą 
poranit. Ponadto oskarżam Michała Fedoryka 
o zbrodnię usiłowanego morderstwa z par. 8 į 134 
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| akademickiego „Złednoczenie”., Wilełka sala Zbow 


rm zr, zapełn'la się po brzugi, a przybyły tak 
szersgyj wybitnych żydów-Polaków, jak | delega- 
cyt korporacyi i stowarzyszeń, Oprócz najbliži 
szej tod‘imy przybyji meędzy innymi: wicepreź, 
miasta dr. Schleicher, prol, dr, Beck, rabini pos 
stępowi dr. Gwiman i dr. Fremmd, prof, dr, 
Schorr, r. sąd. Rubinstein, r. szkolny Mardel, 
dyrektor Warszawskiego Banku Dyskontoweże m 
Weintraub, r, dr. Löwemherz, imien zby adwo 
katów wioepr. adw. dr, Landes, imien, Żyd, Kox 
mitetu ratumk, dr. J. Parnas i dr, Schorr, imien, 
Zboru izr. wżiceprez. T. Rapaport, delegacya Żyd, 
|Klubm mieszcz. z wicepnez. r. Chajesem ma czele 
|dełagaci Lwows. Stow. Kupców i Stow. żydawą 
jzemieślników i zarzad templu. Po odśpiewaniw 
modłów poświęcili gorace słową wspomnienią 
|jbamu żydowi-Połakowi pp.: Szyper, dr. Byk 
i dr. Herschthań, 


W sprawie strajku kelnerów donoszą nam, 
Że właś-iciele kawiarń i restauracyi uczynili na 
rzecz kelnerów szereg nowych ustępstw, godząc 
się w szczególności też na podwyższenie procentu 
z dochod. netto. Nie s dzą s'ẹ natomiast p aco- 
dawcy na przyznanie kelnerom procentu z docho- 
du brutto, wychodząc z założenia, że byłby to 
niewątpliwie pierwszy krok do socyalizacyi. Dąż- 
|ność taką kelnerów przyznać miał zresztą otwar= 


przez to p pełnioną, że dnia 24 grudnia ub. roku cie podczas rokowań jeden z delegatów kelnerów, 
do przewodnika poficy. Edwarda Kowalskiego Przedstawiciel „Okręgowej Komisyi Związków za- 
pięciokrotnie strzelał, w zamiarze pozbawienia go wodzwych* grozić miał ponadto, że, jeśli żą- 
życia, a dokimanie tego nie nastąpiło tylko dzięni| dan'a kelnerów w przeciągu 48 godzin spełnione 
przypadkowi. Prokurator następnie przedstawia | nie będą, „będą mieli kawiarze i restauratorowie 
stan faktyczny, zgodnie z podanem przez nas wl 9 czynienia z całym proletaryatem Wschodniej 
onegdajszym numerze „Gazety Porannej". spra- | Małopolski“. Delegat pracodawców odpowiedzieć 


woazdaniem. 


NaDTS? NE, 


Czy przekanajiście sig 
że MYDŁA toaletowe firmy: 


na AIN AGA WV A“ 
SĄ NAJLEPSZE? UE 
DY ŻĄDAĆ WSZĘDZIY! 
Przedstawiciel na MAŁOPOLSKĘ: 
W. SEJFiRT, Lwów, Zyblikiewicza 9. 


JÓZEF SELZER 


Lwów, ul. Gródecka 64 (naprzeciw kościoła św. Elżbiety) 
wy onuje sztuczne zęby na kauczulu i złocis, kesony, 
mostki według najnowszych syst: mów. 852) 
Specyalista chorób skórnyca I wenąry:tnych 
Dr. MICHAŁ 5AZPZTZR 


Sykataska 17, ord. ed 2-5 »112—6 83% 
Lekarz qectyst. Br. Helfer 

przyjmuje jak dawniej Koperniza 3. 8329 
| kur," a m. uuu GRONIE a E . 


ARRONIEAĄ, 


_ Poniedziałek, 24 stycznia o godz, 7 wieczór 
„Poczekalnia 1-szej klasy. 
-Q 


(x) Pierwszy śnieg! Nareszcie puchy .miqtlkie- 
go Śniegu pokryły nocą nasze miasto, a sypiące 
się dalsze plaki przyz towują wspaniałą sannę. 
Cała młodzież cieszy Się tak późno rmozpoczynaią- 
cą się zimą. Rozpoczną się z dniem dzisiejszym 
oglądanie wypoczywających po strychach sanek i 
wart, a za kikka dni odżyją tory saneczk<we, 

(r) Wczorajsza niedzieja była bardzo kapry. 
ćną. Już od rasa ziewać się można było ją- 
kiejś zmiany aury. Nebo było smmine į szare, 
siny wiatr wschodni Smagal przechodniów 
i zmuszał do rozmaitych nera: komicznych ru- 
chów, Zwłaszcza panie nie mogły sob'e dać ra 
dy, nie wiedząc, va raczej przytrzymać: czy ka. 
pelusz, grożący ucieczka. oy Ssaknę, podłatującą 
śrywolnie w górę. Popołudniu nieha rozpłakało 
się śnieżnemi i wodnemi łzami, jak gdyby na 
złość pamiom, które w leciutkich strojach miały 
Ké czy to na podwieczorek dziennikarski, czy 
też do „Renajssence'u" lub t. p. by się zabąwić. 


korzystając z krótkiego tegorocznego banawa- 
łu Wieczorem rozszalaja się wichura na dobie, 
mszczą: sę nie wiedzieć za co na szyldach, nle- 
„zbyt mocno przytwierdranych oraz oknach, nie 
całkiem szczelnie zamkniętych, szarpiąc niemi 
niemiłosiernie, 

(kx) Zawcześnie kwłatku! Na cmentarzyku na- 
szych Obrańców, łu grobie pewuczo Żołnierza 
zakwitły bratki, Duże Giwiatki odważnie spogląda- 
ły w twarz wichrowi, a wychylające się z pacz- 
ków maleńkie fioletowe główki same sobie nie 
wierzyły, iż już w styczniu kazano im się obudzić. 
Woczoraj już wicher szalony nakazywał im usnąć 
z powrotem, lecz one takie świeże, piękne, kwitły 
dalej spokojnie. Dziś bez ich woli, pokry! je miękki 
śnieg i zginą, p. m mo, iż żyć dobrze jeszcze nie za 
częły, podobnie jaki ci, na których grobach wy- 
kwitły. 

(mg) Podwieczorek dziennikarski, Było to lak 


by echg balu prasy. urządził go bowiem ten sam 


kimitet z łona Towarzystwa dziennikarzy po 
skich, który tak świetnym tryumiem cieszył się 
przed paru tygodniami. Główną atrakcyą wczoraj 
szej zabawy była licytacya zachowanych z balu 
prasy karnetów ze szkicami wybitnych artystów 
i autografami znanych osobistości Karnety te, z 
których wiele było prawdziwemi arcydziełkami, 
rozwieszono u wejścia do Sali — w połowie zaba- 
wy zaś odbyła się licytacya, która przyniosła 0- 
igółem przeszło 20.000 marek. Wysokie zwłaszcza 
Suny osiągnięty za Szkice Galua i Batowskiego. 
Ale młodzi więcej cieszyli się tanami, które z wiel 
ką werwą prowadził pp. Kmiciński i Laskownicki 
(junior). Ochocza, niewymuszoną kabawa wcią- 


gnęłą w koto taneczne zarówno młodzież, jak 1; 


starszych uczestników zebrania, Rozwesefły się 


mwłaszcza podlotki, których urcczy, różnobarw- | 


miał na tę groźbę, że po 'oztać ona musi bez wszelk 
kiego wrażenia, tembardziej, iż trudno przyruścić, 
by prawdziwie cierpiący niedostatek robotnik kru- 
Szyć miał kopę w obronie kelnerów, mających 
|„przyzwoitv” wikti wcale pokaźną płacę. Decyzya 
|zapadnie dziś lub najdałej jutro. Spodziewać się 
|należy, że kelnerzy nie przeciągną struny i, uzy- 
skawszy znaczne ustępstwa, zaoszczędzą ludności 
Lwowa przyjemności strajku czy też lokautu. 


8790 


KO MURIKAT. 
W sprawie dsputatów robotniczych 
za m. październik ub: r. 


Z powodu różnorodnego komentowania ter- 
minu rozdawnictwa, ceny, oraz ilości i jakości 
przyp dających na deputat ten artykułów, Zwią= 
zek „Jedność*, powtórnie podaje do wiadomości, 
ze rozdzial tych deputatów przez konsumy ro- 
botnicze rozpoczyna się we wtorek 25 atycznia 
i trwać będzie do dnia 5 lutego wiącznie, a ta 
wedle numerów porządkowych, wydawanych w 
razie naiłoku w każdym z odnośnych konśumów, 
[Deputaty wydawane będą za śŚcią„nięciem karty 
| poboru, podpisanej przez pobierającego i po wy- 
|legitymowaniu się jeg, lub członka jego ro« 
dziny. — Na deputat ten składa się: 

2 chleby żytnio-pszenne razowe po 1'50 kg 
razem 3 kg. chleba. 

2 kg. mąki żytniej chlebowej 80*%/e-woj. 

3 kg. pęcaku, 

1'$U kg: fasoli, oraz 

60 dkg. cukru białego, 

Cena tego deputatu wynosi 210 (dwieścię 
|dźiesięć) Mkp. wraz z opakowaniem i wszelsinó 
kosztami 


Związek Stow. Spoż.-Giosp/ 
8787 „JEDNOŚĆ“. . 


Nadzwyczajne wałae zgromadzenie „PA 


my wieniec stanowił znaczną część tańczącego ro- Skłego (ilcbu*, Dnia 15, stycznia br. odbyło się 
dzajn żeńskiego. Wśród tancerzy prezważali sy- pod przewodnicrwem prezesa Kady zawiadawm 
nowie Marsa. Mimo tytułu „podwieczorku* zaba- ozej p. Władysława Żeleńskiego w safl obrad 
wa trwała do późnej nocy, Strudzenych tańcem krakowskiej lzby handłowo-przemysłowej, nad, 
krzepił obfity bufet, przysposobiony przez panie: zwyczajne Wajne Zgromadzenie akcyonaryw 
Antonowiczową, Ablową Stanisławę, Stronerową. szów Spółki Akcyjnej „Połski Glob“, towarzy- 
Laskownicką, Pramkowską, Zgórską, Wangową, istwa transportowo-handlowego w Krakowie. Na. 
Pohorylakową, Motalową, Bardzką, Hałacińską i'czelny dyrektor dr. Krzetuski referowął sprawę 
inne. Dochód z podwieczorku i licyatacyi przezna- luzyń S. A, „Polski Ghob“ ze spółką z ogr. odpow, 
czon na rzecz wdów i sierot po dziennikarzach. „mod tą sama nazwą. Na przedłożony warjosek m 

($) Akademia żałobną w pierwszą rocznicę chwafiło  Wafime Zgromadzenie  jednomyćlnie 
Śmierci błp, dra Tobiąszą Asbenazego, prezy- pnzejęcie wszelkich inntresów spółki z ogran, od- 
denta bby adwokatów i wiceprez. miasta, odby: pow. wra? z aktywami i pasywami z terminem 
la sie wczoraj przed południem staraniem siow. od 1. stycznia 1920 t. powierzając Rądzie Zæ 
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„QAZETA WIECZORNA", > 


Nr. 3651 


wiadowczej spółki akcyjnej ustalenie warunków 
śuzyi. Następnie dyrektor dr. Paygert imieniem 
Rady zawiadowazej przedstawił Zgromadzeniu 
wniosek ra powiększenie dotychczasowego ka- 
pitala akcyjnego spółki, wymoszacego 20,000.000 
mk., © dafszych 80,000.000 mk., droga emisyi 160 
tysięcy nowych akcyi wartości nominalnej 500 
mk, Pizy tej sposobności dyr. Paygert zabrazo” 
wał Zgromadzeniu stan obecny interesów Spół- 
ki. wskazując na nadzwyczaj konzystnie przed- 
stawiający się nozwój instytucyi, popariej przez 
Bank hipoterny i warszawski bank dyskontowy, 
mrzyczem podniósł, żę konieczność wydatnego 
podwyższenia kepitału akcyjnego wywołaną Zo- 
stała w pierwszym rzędzie nabyciem przez 
Spółkę na własność taboru kolejowego, oraz do' 
konywamiem riezbędnych inwestycyi, które nie- 
wątpiiwie wpłyną na dalsty rozrost Towarzyst- 
wa i łego dochody, Równocześnie wnioskodawca 
podniósł z uznaniem niewożyte zasługi dyrekcył 
około Towamystwa, dzięki którym  „Połski 
Gfiob* zaficzonym być must do rzedu pierw- 
szych instytucyt transportowych w Polsce. Za- 
równo wn'osek na podwyńszenie kapitału, jak 
| wniosek na powierzenie Rad'ie zawiadowczej 
Gefin'tywinago załatwienia sprawy, odnoszącej się 
do ustalenia warumków emisyjnych — uchwaliło 
Zgromadzenie akcyonaruwszy jednomyślnie. Spra- 
wę zmiany statutu referował ozłonek Rady za- 
miadowczej dr. Merz, a Zgromadzenie przyieto 
zamroponowanie zmiany, odnoszące sie do możli- 
wości emitowania akcyi zbiorowych. opiewaja” 
cych ma 5 i 10 stuk w jednym dokumencie, jak 
również do izupałneń mar. 39 statutu w przed- 
miocie sposobu podpisywania firmy towarzy- 
stwa. Na posiedzeniu Rady zawiadowczej, które 
odbyło się natychmiast po Walnem Zgromadze- 
wn, uchwafono dotacyę 25,000 mk, na osle ple- 
biscytu na Słąsku Górnym. 


RAPPAPORT MSF danfygt» 


przyjmuje ul. Akademicka 10. 8436 
z , A 


„0— 
RUCH EMISYJNY W CZECHO - SŁOWACY. 
Praga, w styczniu. 


ty.) Ruch w zakładaniu akcyjnych towa- 
szystw przemysłowych w Czecho-Siowacyi, za- 
początkowany bezpośrednio po rozpadnięciu się 

narchii austryacke-w ęgierskiej, wykazuje w ræ 
u ubiegłym jeszcze żywsze tempo, aniżeli w roku 
1919. Przed dwoma laty powołano w  Czecho- 
Słowacyi do życia 56 nowych tuwarzystw akcyj- 
nych o ogólnym kapitale akcyjnym w wysokości 
270 milionów koron. W roku 1920 nat. miast utwo- 
rzotro względnia wypracowano projekty 130 prze- 
mysłowych tywarzystw akcyjnych o łącznym ka 
påtale akcyjnym 765 milionów koron, Jest to cyfra 
rekordowa przewyższająca prawie trzykrotnie rok 
1919. Nadmienić mależy, że w cyfrach powyższych 
mie mieszczą się wyłącznie nowe przeasiębiorstwa 
akcyjne, ale także przekształcenia istniejących 
przedsiębiorstw w towarzystwa akcyjne. Przy- 
czyną tak ożywionego ruchu założycielskiego 
była chęć możliwie najwydatniejszego pokrycia w 
kraju zapotrzebowania wyrobów przemystowych 
i uniezależnienia się od zagranicznej produkcyi 
przemysłowej Tendencya powyższa znalazłą du- 
że poparcie w polityce wysokich cen uprawianej 
przez rząd i w zarządzeniach prohibicyjnych, — 
Czynniki te złożyły Się na to, że akcye n.wych 
przedsigbiorstw cieszyły się pod patronatem kra- 
żowych bamsów ożywionym popytem przy wyso- 
kiam agio. 

W rucłm załżycietskim t przemian przedsię- 
biorstw w towarzystwa akcyjne uczestniczyła 
przedewszystkiem Żivnostenska Banka, przy któ- 
rej pomocy j współdziałaniu założono. około 20 
towarzystw akcyjuych»o początkowym  kapi'ale 
20 milionów koron. W minionym reku uchwalono 
i częściowo także przeprawadzon” zsscznąa ość 


podwyłższeń kapitałów tewarzystw akcyjnych za- 
równo bankowych jak i przemyslowych. Co się 
tyczy banków czeskich, powodem do pod wyższe- 
nia kapitału była w niemałym stopniu nadzieja, że 
w samodzielnem państwie odegrają ona pewną ro- 
lą międzynarodową i że będą powołane do z pa- 
trywania przemysłu į handlu wyłącznie w czeski 
kapital, które t> zadanię przedtem spelniaty prze- 
ważnie wiedeńskie instytucye bankowe. Prze- 
mysł czeski, który przed przewrotem otrzymywai 
z Wiednia w dużych rozmiarach kapitał obnotowy, 
miał oprzeć Się po przewrocie o insiytucye naro- 
dowe czeskie, Ponieważ własny kapitał tychże 
nie wystarczał do tego celu, zmuszone były kilka- 
trotnia podwyższać kapitał zakładowy, U niektó- 
rych instytucyij wprawdzie nie przepnowadzono 
jeszcze podwyższenia kapitału uctrwałonego przez 
walne zgromadzenia, lecz ma to nastąpić natych- 
miast; skoro tylko stosunki na rynku pieniężnym 
na to pozwolą. Nie załatwione z tych przyczyn 
podwyższenia kapitału dotyczą Szczególnie Cze- 
skiego Banku Przemysłowego, który uchwalił pod 
wyższyć kapitał akcyjny za 150 do 300 milionów, 
Praskiego Banku Kredytowego (ze 100 na 150 mil), 
Banku „Bohemia* (z 75 na 100 milionów) i Ceska 
Banka (z 40 na 100 milionów), 

Przemysłowe towarzystwa akcyjne uzasadnia 
ły komieczn.ść podwyższenia kapitału wzrosłeimni 
niezmiernie cenami wszystkich surowców, Znacz- 
nem podrożeniem robocizny, budowii, maszyn i 
:nnych urządzeń. Potrzebnegy kredytu na cele in- 
westycyjne nie można były łatwo uzyskać w in- 
stytucyach finansowych, względnie tyko pod 
drogimi warumkami, wskutek czego przemysłowe 
'owarzystwa akcyjne wvlały wybrać drogę emi- 
syi nowych akcyi, przyczem zyskano dla tundu- 
szów rezerwowych duże zyski z agia. Ponieważ 
kapita? szukał lokaty, wyrobił się silny popyt za 
akcyami przemysłowemi, który to objaw liczna 
towarzystwa wykorzystały, ażeby przez em syę 
akcyi otrzymać tani kapitał i uniknąć z bowiązań 
odsetkowych, które w czasach trudności na rynku 
pieniężnym mogą być bardzo uciążliwe, 


RAM ZZ ZIN ZO ZZ 


1920 wynoszą około 338 milicnów nominalnej 
wartości, co przy uwzględnieniu agia w przecięt. 
nej wysokości 60 proc. powiększa się do sumy t- 
kragło 540 milionów koron. Emisye towarzystw 
akcyjnych przemysłowych wykazują kapitał ne- 
minainy około 325 milionów, który również przy 
uwzględnieniu agia dochodzi do mviejwięcej 650 
(milionów koron, Nie załatwicne jeszcze podwyż- 
kapitałów towarzystw akcyjnych przemy- 


słowych ocenić można w przybliżeniu na 550 mè 
lionów nominalnej wartości, 

Z powyższych cyfr okazuje się, jak wielkie 
jest w Czecho-Słowacyi zapotrzebowanie pienięż- 
ne na cele przemysłowe. Objaw ten jest charak- 
terystycziy nietylko dla republiki czechosłowa- 
ckiej. Zapotrzebowania kapitałów występuję w 
bardzo silnej formie również w krajach  ościen- 
nych, O stosumkach pod tym względem w Polsce 
nie wspomina:n, a są one mniej więcej analogiczne. 
W Niemczech np. obciążenie tamtejszego rymku 
pieniężnego nowemi akcyami i obłigacyami wy- 
ni sło w czasie »d 1. października 1919 do końca 
listopada 1920 nię mniej niż 11.400 milionów ma- 
rek, 


„Bóg nas osądzi', 


Wyklęty klasztor, — Dwa napisy nad bramą. — 
Co opow adają w Strassburgu. — Konflikt między 
Karmelitankami į episkopatem. — Wyrzucene pra 
łata, — Zbyt ostra reguła, zbyt surowe kary. — 
Kwestye pieniężne. — W jaskin, lwa. — Niewi- 
dzialny chór. — Bóg nas osądzii! 
Paryż, w styczniu, 

„Niema trudności, którychby dobry reporter 
dz'ennikarski nie pokonał, ażeby dla pisma swego 
zdobyć senżacyjną wiadomość". Potwierdz'! azy- 
nem twierdzenie to korespondent francuskiego 
„Matm'a*, który usłyszawszy o wypadkach, za- 
sziych w klasztorze Karmeltanek Bosych w Ma- 
rientalt pod Strassburgiem, mimo  drażl wości 
sprawy, mimo oporu interesowznych dotarł do 


.wlaściwych Źródeł į przesial dzemiś świ swarm: |; 


garść zajnmiących szczegółów co do interdykty 
rzuconezo przez Władze koścelne oa wspośfziany 
klasztor. 

Imterdyktł Straszne słowo, przywodzące na 
pamięć epokę żariwej wiary, w której nawet 
grzech mię pozbaw ony był wielkości.  Dreszca 
grozy wywołuje widok nad bramą kaplicy umie- 
szczomej tabl.cy, zawierający w dwóch językach, 
franouskim i niemieckim następujący zakaz: „Z 
rozkazu najwyższego przełożeństwa duchownega 
,zakazuje sę odprawianie mszy śwętej w tem 
kościele", Zaś tuż pod tym napisem w dnieje dru- 
gi, również w dwóch językach, psany dużem ary= 
stokratycznem pismem kob ecem, atramentem fio- 
letowym: „Szczęśliw ci, którzy znoszą prześlą- 
dowan.a dła sprawiediiwej sprawy; radułce i 
weselcie się, albow'em wielką będzie nagroda wa- 
sza w n'ebiosach', Podpisano: Przyjac ele karme» 
litańskiego zakonu. 

Wysokie, nagie mmry Marientalsk'ego. klasz- 
tort wznoszą się wśród otoczenia dzko romanty« 
cznego, złagodzonego kiikomą n'sk mi domkami 
okolicznych pasterzy. Dokoła klasztoru w wiel. 
kim okręgu rozs adły sę budy, w których stare 
kobiety sprzedają medaliki, obrazki i inne Święte 
pamiątki, Mar ental bowiem jest najstynniejszem 
w Alzacyi miejscem pieterzymowem. 

Zanim udałem się do klasztoru —mówi dzien- 
n'karz — starałem się zzsięgnąć wiadomośc w 
| Strassburzit i w Hagenau. Nie ulega wątpliwości, 
¿Że zawiedz e się każdy, kto spodzewał się skan. 
dalu, albo awantur dyabelskch. Ani Boccaccio 
| am Michelet nie znaleźliby tu tematu do swych 
,kromik, Cała wma zakonnic Mar entalskich polega 
w tem, że przypsuią one sobie wyłączne prawo 
interpretacyj reguły zakonu swego, którą, lak 
twierdzą, otrzymały od Św. Teresy. Nie uznają 
| zatem odnośnie do tej interpretacyi autorytetu 
|an’ biskupa Strassbursk'ego, ami nawet Stolicy 
[Świętej t tę zapewne sprowadziło üa klasztor 
interdykt. 

Od lat trzydziestu z górą Karmelitank, M% 
rientalskie są w konilikc e z episkopatem. Założy” 


Emisye naiwybitniejszych banków w roku |C-e!ke klasztoru, pannę Jenner jeden z Karmelita- 


nów przekonał przed laty, że nie pow nien istnieć 
dia niej inny autorytet, prócz reguły zakonnej, Od 
tąd odrzucano wszelk e rady į przestrogi, nie zwa. 
żamo na opine prałatów, a jednezo nawet wypr 
szono z klasztoru. Wkońcu Karmelitanki wyrzuch. 
| ty wszystk ch swych jałmużników, których zau 
| chowanie mie odpowiadało przepisom klasztoru. 

i Wymaganie ścsłej obserwacy: reguly nader 
surowej pociągiięlo za sobą nieposłuszeństwo ne. 
których qrowicyuszek a nawet zakonnic słabszega 
ducha, zbyt zaś ostre kary zaszkodz ty ich zdro- 
wiu. Dołączyły się do tego także kwestye pie» 
nężme: kika zakonnice opuścit- klasztor ; zażądała 
zwrotu swego posagu, spotkały się jednak z od- 
nową. Kraży też pogłoska, że jeden ze spowte- 
dników ułatwił uceczkę zakonnicy, którą wbrew 
jej woli zatrzymano w klasztorze. 

Wszystkie te pogłoski obudziły w dziennikam 
rzu żądzę usłyszenia strcay najbardziej w tej dzi 
wmej sprawie interesowanej, Zebra! zatem całą 
swoją odwagę I udał się do jaskini twa — czyń 
zadzwonił do bramy klasztornej. Otworzyła siłom 
stra odźwierna. Po dłuższych  pertraktacyach 
wprowadzono go do mówncy. Jest to sała zaciea 
mniona czarnem obiciem į przedzieloną podwójną 
czarną kratą, jak w romansach Balzaka, Za kratą 
panuje ciemność zumeina, Oto jak dziennikarz opi 
suje przebieg wywiadu z zakommicami: 

„Nagle usłyszałem jakieś głosy — romóżniam 
cztery gł sy kobiece, Są tuż przy mmie, słyszę la, 
lecz ich nie widzę. Są tu, te męczennice dewocyi, 
nienasycone modlitwą, potępione i pokutujące mae 
że za zbytek miłości, IProszą bym je usprawiedli» 
wil: Karmefitarkom nie wołtmo udzielać wywiada, 
Mimo to ośmielam się zadać kilka pytań. Odpo- 
wiadają ań chórem: „Bóg nas osądzi. Bóg jeden 
naszą ostoją. Ponieważ cierpimy, jesteśmy szczę» 
Śliwe, zupełnie szczęśliwe”, Słyszę dziwny, nigdy 
nie zasłyszary Śmiech. I znów chór się odzywa: 
„Matka zał życielka przyniosła z Amiens praw 
dztwą regułę | Żadnej z nas nie wydaje się ona 
zbyt surową. Więc czego chcą od nas?“ Potem 
jedna z niewidzialnych dodaje jeszcze, że prałat 
strassbursk: jest głównym przeciwnikiem zakona 
z'ówna przyczyną katastrofy. „Bóg nas oS% 
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dz!* — woła raz jeszcze chór niewidzialny, po- Fo tepłsa w d:brym stanie, krótki, krzyżowy, mecho- 


czem słyszą ciche stąpame i otacza mnie asza. 

Po powrscie z klasztonu dowiedziałem się, że 
ostatniej niedz:eń delegaci, przybyi z  Rzymm, 
przy pomocy Śhisarza zabrali Święty Sakrament. 
W całym Marientulu rozbrzmiewały płacze i 
krzyki dwudziestu zakomnic i przez trzy godziny 
żal $ne dźwięki dzwonu klasztornego 1oziegały 
się w dolinie, 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Z GERENNY UKRAIŃSKIEJ. 
Lwów, 24. stycznia. 


G) O: -oczugą przed kiku miesiącam. rozpra- 
wa przeciwko drowi Piotrowi Petruszewiczow”. 
emerytewanemu lekarzow  sztebowemu austr. 
rozpoczyna sję iwtro przed trybunałem sędziów 
przys ęgłych, któremu przewodniczy S$. o. Göttin- 
zer. Prolkuratorya repreze towana przez pprok. 
Giirtiera zarzuca oskarżonemu, że w czase od p- 
statuich dni grudnia 1918 r. do ostatnich dni maja 
r. 1919, jako lekarz i szej sanitarny armii ukraiń- 
skej w Kkołomy «bow azany do czuwania nad za- 
chowaniem zdnrawotnośc: w obozie jeńców i iņ- 
ternowanych w Kosaczowie pod Kołomyją poste- 
powa? wobec nich umyślnie sprzeczne z Zasada- 
mi zdrowotność, co spowodowało u jeńców i jū- 
ternowanych bardzo liczne wypadki tyfusu pla- 
tmistego, czerwonki į innych poważnych chorób z 
wyn kiem Śmiertelnym.  Postępowanem tak'em 
sprowadzł dr. Petruszewicz  niebezpieczefństwo 
dla życia, zdrowia ciała osób nrimo, Że śm oré lu- 
dzi, która wskutek tego nastąp ła, mógł przewi- 
dzieć, czem sę dopuścił zbrodrń gwałtu publicz- 
nego z par, 87 u. k. karą śmerc: zagrożonej. Do 
rozprawy, która ma potrwać przeszło dwa tygo- 
drie powołane 60 Świadków; ĵako lektrze rzeczo- 
zwawcy zasiadać maja lekarze dr. H. Palestra. dr. 
Niemantowski i dr. Świątkowski, jako znawca 
p. K. Rawski Inżyn er nam estn otwa. a 


NAUKA I WYCHOWANIE 


KONE., KURSY KSIĘGOWOŚCI 


EE. Olszewskiego 
Lwów, Karkowa JA, 

rozpoczyna!ą dnia | lutego b. r. Nowy kura rąchanko- 

w ści państwowej i kupieckiej. Wpisy codziennie od 

godz, 436 do 6. == Dla zamiejscowych nauka systemem 
korespondencyjnym. 8637 


POSADY | PRACI i 


Ogrodnika kawalera poszukuja Zarząd dóbr Zydaczów, 
poczta w miejsca 8 


Zawodowy wożnica poszukuja mie sca do lepszego do- 
mu. Zgłoszenia do Adm. pod , Woźnica”. 8734 


Kasycrka rutynowana z odpowiednią gwarancyą do 
a ładu Hurtowa: dla konsumów potrzeb a. Wiado- 
mość w biurza Hurtowni ul. Chorążczyzny Ila. 8765 

SĘ 20 BE la: „Sa „7 Wa ADM ma 


poszukuje Fabryka 


Silę biurową rutynowaną ARA ARE 
oszeni południu. 
8755 


zabawvk Haga, Zyblikiewicza 4. 


E MILSZKANIA, LOKALY, SKLI>? 


Poszukaję od | lub 15 lutego 2 pok i (salon'k, sypial- 
sia) w śródmieżciu. Mebie takowych bym zakupił. Por 


średnictwo wykluczone. Zgłoszen a do Admin stracyj | najniższych cenach . 
pod „Ziemianin 40%. | FRARC:SZEK k $ EA UVAL E 3 
Puszukuj; lopazego mieszkania bez mebli złoż nago Lwów, plac Dąbrowukiego 1. 8. 
z 3 lub 4 pokoi i kuchni z komfortem w zdrowej czę- Inrzy ul. Chorążczyzny) 7837 
Ści miasta, niezbyt daleko od gimnazyum. Zgłoszenia E a T wd 52: 


riicka, ulica Ko- 
8778 


W Brznchowicach poszukują 5—4 pokoi z kuchnią ste 
z ogród jem, w  zacisznem miejscu od Í m:ja 1921. 


Zołoszenia de Biura ogłoszeń Sokołowski i Ska, Lwów, 
uł. a'ie!llońs a 7. 877: 


B KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 
podać cenę i jr: 


pod „Aprowizacya”. Biuro ogłoszeń 
ściuszki 2. 


Fortepian pianino kupię, proszę 
Pańska 21, Hanak. 


nika wioadeńska, 
za ceną 7000 Mkp. 
ul. S.sramentek 6. 


firma „Alois Novak”, do azruedania 
Oglądać od 3—4 pe BAR 
a 


Książki wszelkiega rodzajn, bibiisteki zbiory, autoe 
rafy. dreja sztuki, stale kipuja i przyjmuje w komie 
irma „OŚWIATA”, Spółka kaięgarsnorantykwarska, 
z ogr. por. Lwów, Akademicka 8. 


Ed 


M4 da sympatyczna, zupełnie niezależna osoba, 
mężczyzny na wyższem stanowisku. Cel matrymonia 
ny do Aum. pod „Własne mieszkanie”. 7 


B ROZICAITA a 


wiadomość 


Ko chce poznać tajemnica przyszłości, 
8767 


Chmielowskiego ^, oficsny narter. 


zakład tapicyrsko-dskoracyjny 
specyalista robót klubowych, 
więk:zy wybór rcbót tspicerskich Przyjmuje również 
wszelkie zamów.enia z prowiacyi po cenach umižrkowa. 
nych i o zlecenia P. T. uprasza. Z. Kaufman, Domini- 
kańska „ (Rynek 1.) 84 


żałobny La 
model, tanio sprzedam. Ul'ta 
drzwi nr. 11. 


pel vsz 


śniowieckich L 1, 


Mieszkania 


5-cio lub 6-cio pokojowego z komfortem ewen" 

tualnie z objęciem mebli, poszukuje się. Zgło- 

szenia w fabryce „Dąb*, Lwów, Łyczakowska 27. 
8779 


BRAKARZE LEŚNI 
kawalerowie, obznejomieni z ekspioatacyą lasów, ekspe- 
ycyą drzewa, wywozem z lasu, przyjmowaniem drzewa 
i desek, potrzebni zaraz do poważnej iirmy leśnej w War- 
szawia. Czcze, ćłow: oferty z opisami świadectw i rife 
rencyami także szczegółowem curricu.lum vitae nadsyłać 
do biuru ogłoszeń Ru !oif Mosse, Warszawa, r- 

szał: wska 124, pod „L s 9 8°. 8743 


Flaszki na piwo kupuje 


ul. Klep zrowska I. 18, 
| KUPUJEMY 


beczki z tluszczów, oiejów mineralnych i 


nafty w kazdej ilości FABRYKA BECZEK 
ADLER 8 SOHN Wiedeń XI. Kopalgass= 36, 
Tel. 99172, 8786 


Biegłej stenośrafistki 
|piszącej biegle na maszynie, katoliczki, 
|poszukuje natychmiast Akcyjny Bank 
Związkowy we Lwowie, Chorążczyzny 6. 
Najlesiaj wprowadzeni 


zastępcy generalni 


dla fabryki przyborów do palenia (Fajki, cygar- 
niczki i t, p.) poszukiwani. 


FILIP BZRMANN, Wiedzń VI. 
Marinhiiferstrasse 66 878 


MASZYNY DO PISANIA | 


RACHOWANIA, KOPIOWANIA, POWIŁLANIA jg 
itp. wszystkich systemów, choćby w najgor= $ 
szym Sianie, uaprawia pod gwaraucyg i po 


kupimy pomocnicze maszyny 
ltsgraficzne | Introligatorskie 


Łaskawe zgłoszenia do Biura ogłoszeń 8692 


Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


876l 2 


E | 


8777 |$ 


utrzymujący na składzie |f 


«| LISTEW NA RAMY 


8780 || 


Str. 1 


EEOSGUKEUIJ 
do natychm:astowego Kupna: 
Domów z ogrodami we Lwowie 
i na przedmieściach. Gospod. 
wiejskich od 2 do 40 morgów. 
Folwarków małych od 50 do 
OO.tu morgów z budynkami. 
Agencya FORTUNA, Lwów, 
|Frydrichów 8, lEI. piętro» 8 18 


Miotły ryżowe 
od 40 Mk. poleca hurtewnie 
MICHAŁ MACKEG 


; DOM EK.PORTOWO.WANDLOWY a 
j twów, Kazimierzowska 4.7] 


| WE LWOWIE, PL. BILCZZWSKIEGO L. 9. 
naprzeciw kościoła św. Elżułety. 8086 
POLECA SiĘ BOGATY WYBÓR RAM DO 
WSZELKIEGÓ PODZAJU OBRAZÓW | FO- 
E TOGRAFII. SPRZEL AŹ HURTOWNA | POJE- 
| DYNCZA POCENACH KONKURENCYJNYCH. 


Państwowa Fabryka olejów mineralnych 
DRCHOBYCZ 


pnutie bucha fęra-bllansisfy 


z praktyką przemysłową. 
Mieszkanie i aprowizacya zapewnioną 


Oferty z warunkami i odpisami świadectw pod 
8748 


adresem Fabryki. 


najrozmaitsze: damskie, męskie i dzie- 
cinne na Gwiazdkę — poleca 


L. T. SKRZYPEK 


LWÓW, Pasaż MIKOLASCHA 


AWA WYW. -2 NY maybe 


DYNIA 


nad morzem po!skiem! 

Biuro techniczno - handlewe „GONT* 
Ska inż, i arch, w Gdyni (willa Lucya) 
projektuje i buduje, jeszcze przed roz- 
poczęciem sezonu 1921 wille i pałace, 
po najniższych cenach, Pośrednictwo 
kupna i sprzedaży. Zgłoszenia do II-go 
lutego, inż. Łerebecki, Lwów, ulica Dą- 

browskiego 1. 11. 876 


KTO CHCE WYGRAĆ - 


a] a 


niech pali tutki „FARAON“ iub „PRIMUS“ 
gdyż w każdym tysiącu paczek tutek „FARAON“ 
i „PRIMUS* znajduje się kupon, w zamian za 


BOR 


s który znalazca po przedłożeniu lub nadesłaniu go 


pocztą, otrzyma z biura fabryki oryginalną 


i N OUR WENT M 
AJJ TI 
‘i 3, 


5 JOW UŚ 3 

Tutki FARAON“ i PRIMUS“ 
wszedzie do nabycial 

Fabryka tutek i białek cęga: etowych „PRIMUS? 


we Lwowie, ul, Na Bajkach I, 11. 8648 
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EAn HURTOWNIA ELA KONSUMÓW Zdolny pomzenik handlowy 


a z og 
SKŁAD: LWUW, ROMANOWICZA 11 manufakturzysta, 
B otwarty cały dzień. NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU | katolik, poszukiwany na dobrych warunkach. Oprócz 
m | towarów odzieżowych i obuwia dla robotników i |placy udział w zysku. Zgłiszać się osob sce ze świadw 
3 służby folwarcznej. HURT. DETAL. 8366 |ctwami w biurze „KOMPAS“, Ho el Europejski. 8768 


CODZIENYIE ŚWIEŻO PALONĄ 
ZAPOMOCĄ G.RĄCEGO PO. 
WIETRZĄ POLECA 6283 


HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO3. Si 


(przeztem W. Kosydarski) 


HANDEL MACUN AOCHEUNYCA 


oraz Ą 

artykułów dla gospodarstwa domowego |; 
Kraków, Rynek gł. 24. 
Kompletne wyprawy kuchenne. | 


płaci bezwarunkowo najwięcej Lwów, SyńsłuSX67 


pr ZE STEMPLEM RZĄDOWYM 


POLECA 


Zawiadam:a 


P.T. Odbiorców | 


BAGZIALA AGUNIAIENE ; 
| GMAklOWAKK $ 


żŻ mnadesz 


| AKCYJNY BANK HIPOTECZNY Í 
H AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY I 


jj DLA STOW. ZAROBKOWYCH I GOSPODARCZYCH 
H POWSZECHNY BANK RREDYTOWY 
Hi WRAZ Z GRUPĄ INTERESENTÓW PRYWATNYCH 
AZ p. WŁADYSŁAWEM BŁUGOSZEM 
g NA CZELE 
5 nabyły od Spółki „LEN“ stow, z ogranicz. odpow. | 


q będącą w budowie przędzalnię i tkalnię w $ 
M Krośnie z zamiarem założenia spółki akc, pod firmą 


a Zaklady przędzalniczo - tkackie w Krośnie 


Spółka akcyjna 


jo kapitale 35,000.000© Mkp. 


tudzież z zamiarem najrychlejszego wykończenia i Ę 
jj puszczenia w ruch tych zakładów, mających surowiec 


ju 


za A 


== QMT {= | 
= EPANONAAŃ = 


WHSNISARS NS 
„!dWuis :(HN 


|  transkariowe = fg 

| 760 mm. szerokości śladu systemu Ko- $ 
ș marek, do sprzedania, jeden 35 HP, 
M kryty, nadający się również do przewo- H| 8 
a e żenia osób za 8761 R| EA 


Ror. ts. 60.090 


| loco BOGUMIN:, drugi 90 HP za FIE 


Mkp. 530.093. 


Maschinentechnisches Büro 


A 
IN 


j | ODNOWIĆ AJ w kraju zapewniony, niezależnych zatem od surowca 
i Gust aw F R A A y4 E j i zagranicznego. 
j| PRZEDPŁATĘ! Cały kapitał akcyjny Spółki akcyjnej objęty został 


$ przez Banki założycielskie i osoby prywatne, 

M Banki powyższe gotowe są już obecnie odstąpić Ę 
swojej klienteli część swoich udziałów i w tym celu 

dj przyjmują w zakładach głównych i wszystkich oddzia- 
#4 łach swoich zgłoszenia do dnia 10. lutego b. r. za 
| złożeniem gotówki na rachunek bieżący, 


Kredyt na cele subskrypcyl nle bę- 
© dzie udz elany, 

Repartycya zostanie dokonaną do końca lutego 
4 b. r. a po zatwierdzeniu statutu Spółki akcyjnej zostaną 
G wydane przydzielone akcye, 


EMENTOWYCH 


w OGRODZIEŃCU 
=== Biuro sprzedaży na Małopolskę == | 


łupKu asbestowo-cementowego „WIEK“ | 


KRAKÓW, UL. ZWIERZYNIECKA L. 6. — TEL, 1385. 
Adr. te egr. LUPEK” Kraków. 8719 E 


8789 MH 
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